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Są takie chwile, których nie 
da się zamknąć w jednym 
zdjęciu. Nie wystarczy krótka 
relacja w mediach społecz-
nościowych ani kilkadziesiąt 
sekund filmu. Są momenty, 
które trzeba najpierw prze-
żyć, a dopiero później próbo-
wać o nich opowiedzieć. Tak 
jest z wejściem pielgrzymów 
na Jasną Górę. 
Po trzynastu dniach drogi, set-
kach kilometrów, bólu zmęczo-
nych stóp, upale, deszczu, śpie-
wie i modlitwie pielgrzymi 44. 
Pieszej Pielgrzymki Zamojsko
-Lubaczowskiej stanęli przed 
jasnogórskim szczytem. Dla 
wielu był to moment, na któ-
ry czekali od pierwszego dnia. 
Jeszcze kilka godzin wcześniej 
liczyły się kolejne kilometry. 
Jeszcze trzeba było przejść 
ostatni odcinek, pokonać zmę-
czenie i znaleźć w sobie siłę na 
następne kroki. A potem ktoś  
z przodu powiedział: „Widać 
Jasną Górę”. I nagle wszystko 
się zmienia. Zmęczenie nie zni-
ka. Bolą nogi, plecy i ramiona. 
Plecak nadal waży tyle samo, 
ale człowiek przestaje zwra-
cać na to uwagę. Pojawiają się 
łzy, uśmiechy, okrzyki radości. 
Śpiew, który przez trzynaście 
dni był codziennością, tego dnia 
brzmi jakoś inaczej - głośniej, 
pełniej. Jakby każdy chciał nim 
powiedzieć: jesteśmy! 
Każdy niósł własną historię

Jedni nieśli podziękowania za 
to, co wydarzyło się w ich ży-
ciu. Inni prosili o zdrowie dla 

najbliższych, o zgodę w rodzi-
nie, siłę w trudnych chwilach 
albo rozwiązanie problemów, 
z którymi nie potrafili sobie 
poradzić. Byli też tacy, którzy 
sami nie umieli do końca po-
wiedzieć, dlaczego właściwie 
zdecydowali się wyruszyć. 
Bo czasami człowiek zaczyna 
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Patriotycznie w Biłgoraju 

Gdy milknie ostatnia pielgrzymkowa pieśń  

iść, zanim jeszcze dowie się, 
dokąd naprawdę prowadzi go 
droga. Na początku jest cieka-
wość, potem przychodzi zmę-
czenie. Bywa złość, zwątpie-
nie i pytanie: po co mi to było? 
Szczególnie wtedy, gdy słońce 
pali w twarz, asfalt oddaje żar, 

Powrót do szkoły 
- rady dla rodziców

a do kolejnego postoju zostało 
jeszcze kilka kilometrów. Ale 
właśnie wtedy zaczyna się coś 
ważnego. Ktoś poda wodę. 
Ktoś inny zapyta: „Jak się czu-
jesz?”. Ktoś przejmie plecak. 
Czasem wystarczy jedno zda-
nie albo zwykła obecność dru-
giego człowieka. 

Małe - wielkie gesty
Na pielgrzymce bardzo szybko 
przestają mieć znaczenie rze-
czy, które na co dzień wydają 
się ważne. Nie liczy się sta-
nowisko, wykształcenie, za-
sobność portfela, ani miejsce,  
z którego się pochodzi. Wszy-

scy mają przed sobą tę samą 
drogę. Wszyscy się męczą. 
Wszyscy czasem potrzebują 
pomocy i może właśnie dla-
tego tak szybko zawiązuje się 
wspólnota. Przez trzynaście 
dni pięć grup pielgrzymko-
wych staje się czymś więcej niż 
tylko grupami ludzi idących  

w tym samym kierunku. Lu-
dzie zaczynają się poznawać. 
Rozmawiają o rzeczach, na 
które w codziennym życiu 
często nie ma czasu. Jedni 
opowiadają o rodzinie, inni 
o pracy, jeszcze inni o swoich 
trudnościach. Czasem rozmo-

wa trwa kilka godzin, a cza-
sem wystarczy jedno zdanie. 
Są też chwile zupełnie zwy-
czajne. Śmiech podczas po-
stoju, żart, który rozładowu-
je napięcie, wspólny śpiew, 
wieczorne rozmowy, które 
przeciągają się mimo zmę-
czenia. To właśnie z takich 
drobiazgów powstają wspo-
mnienia, które później zostają 
na lata. Bo pielgrzymka to nie 
tylko modlitwa i trud drogi. To 
również ludzie: starsza osoba, 
która po raz kolejny rusza na 
szlak, choć wie, że nie będzie 
łatwo, młody człowiek, który 
po raz pierwszy zostawia wa-
kacyjny wypoczynek i wybiera 
trzynaście dni marszu, rodzice 
idący w intencji swoich dzie-
ci. To przyjaciele, którzy od 
lat spotykają się właśnie tutaj 
lub ktoś, kto wraca po kilku la-
tach przerwy, bo czuł, że zno-
wu musi ruszyć. Są również 
mieszkańcy miejscowości 
przez które przechodzi piel-
grzymka. Czekają przy drodze 
z wodą, jedzeniem i uśmie-
chem. Otwierają swoje po-
dwórka, a niekiedy domy.

cd. na str. 2

Senioriada w Krynicach

Dożynki Powiatu 
Tomaszowskiego

Fot. Archiwum pielgrzymkowe (źródło: pielgrzymka.zamojskolubaczowska.pl)
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cd. ze str. 1 
Dla nich to może być kilka go-
dzin wspólnie spędzonych,  
a dla pielgrzyma – gest, który za-
pamięta na długo. Podczas piel-
grzymki dobro jest zaskakująco 
proste i nie potrzebuje wielkich 
słów. Czasem ma postać kubka 
zimnej wody,  czasem kromki 
chleba albo ręki położonej na ra-
mieniu. I właśnie takich gestów 
po trzynastu dniach trudu pa-
mięta się bardzo wiele.

Jasna Góra
A potem przychodzi Jasna Góra. 
Niektórzy płaczą, inni się śmie-
ją, jeszcze inni przez chwilę 
milczą, jakby nie wiedzieli, co 
powiedzieć. Są tacy, którzy od 
razu szukają wzrokiem swoich 
bliskich. Ktoś przytula osobę,  
z którą przez ostatnie dni dzie-
lił drogę, ktoś inny klęka. Każdy 
przeżywa ten moment inaczej. 
Dla jednego to spełnienie długo 
składanej obietnicy. Dla drugie-
go podziękowanie za szczęśliwe 
przejście. Dla jeszcze kogoś – po-
czątek czegoś, czego nie potra-

Fot. Archiwum pielgrzymkowe (źródło: pielgrzymka.zamojskolubaczowska.pl)

fił nazwać przed wyruszeniem 
w drogę. Wtedy okazuje się, że 
te wszystkie kilometry miały 
sens. Nie dlatego, że sama dro-
ga była celem. Pielgrzymka od 
początku była czymś więcej niż 
przejściem z Zamojszczyzny na 
Jasną Górę. Była czasem zatrzy-
mania, rekolekcjami w drodze, 
próbą odpowiedzi na pytania, 
które w codziennym pośpiechu 
często odkładamy na później. 
Przez trzynaście dni człowiek 
ma mniej rzeczy, ale więcej cza-
su; mniej wygód, ale więcej 
rozmów. Ma zmęczone nogi, 
ale często spokojniejsze serce.  
I chyba właśnie tego najbardziej 
brakuje później. 
Kiedy ostatni pielgrzymi scho-
dzą z jasnogórskiego szlaku, kie-
dy milknie śpiew i kończą się 
wspólne postoje, zaczyna się co-
dzienność. Praca, szkoła, dom, 
obowiązki, rachunki, telefony  
i sprawy, które przez kilkana-
ście dni mogły poczekać. Tylko 
że człowiek nie wraca już takim, 
jakim wyszedł. Czasem zmiana 

przychodzi bardzo cicho, wręcz 
niedostrzegalnie: w sposobie pa-
trzenia na drugiego człowieka,  
w większej cierpliwości, w go-
towości do pomocy. W tym, że 
po raz kolejny potrafimy powie-
dzieć: „dam radę”. I właśnie tutaj 
szczególnego znaczenia nabiera 
tegoroczne hasło pielgrzymki – 
„Pielgrzymi – Misjonarze”. 

„Pielgrzymi – Misjonarze”
Misja nie musi oznaczać wyjaz-
du na drugi koniec świata. Nie 
zawsze zaczyna się od wielkich 
słów i wielkich czynów. Czasem 
zaczyna się od tego, co wydarzy-
ło się na pielgrzymim szlaku: od 
podanej butelki wody, rozmowy 
z kimś, kto miał gorszy dzień, od 
przejęcia czyjegoś plecaka albo 
zwykłego „idę z tobą”. Tak właśnie 
wiara staje się czymś widocz-
nym. 
Pielgrzymka się kończy, ale droga 
trwa dalej. Tyle że teraz prowadzi 
już nie przez kolejne kilometry, 
lecz przez codzienność: przez 
rodziny, szkoły, miejsca pracy, 
parafie i zwyczajne spotkania  

Patriotycznie w Biłgoraju  
Biłgoraj uczcił 106. rocznicę „Cudu nad Wisłą” i Święto Wojska Polskiego

Sobota, 15 sierpnia 2026 
roku, była w Biłgoraju dniem 
modlitwy, patriotyzmu i pa-
mięci o tych, którzy przed 
ponad stu laty stanęli w obro-
nie odzyskanej przez Polskę 
niepodległości. Mieszkańcy 
Ziemi Biłgorajskiej, przed-
stawiciele samorządu, dele-
gacje, poczty sztandarowe, 
kombatanci, służby mundu-
rowe oraz harcerze wspól-
nie uczcili 106. rocznicę 
Bitwy Warszawskiej, Świę-
to Wojska Polskiego oraz 
uroczystość Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny.  
Obchody rozpoczęła uroczy-
sta Msza Święta w kościele pw. 
Trójcy Świętej i Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Pan-
ny. Eucharystia była nie tylko 
modlitwą w intencji Ojczyzny 
i polskich żołnierzy, ale także 
okazją do refleksji nad zna-
czeniem wiary, zaufania Bogu 
i odpowiedzialności za wspól-
notę. W homilii ks. Piotr Spyra 
zwrócił uwagę na przesłanie 
liturgii, która przypominała  
o zwycięstwie Boga i Jego pa-
nowaniu nad ludzkim życiem: 
Dzisiaj wszystkie teksty liturgicz-
ne mówią nam o zwycięstwie,  

o królowaniu Pana Boga, nawet 
nad śmiercią. To znaczy, że co-
kolwiek przeżywamy, ostatnie 
słowo zawsze należy do Pana 
Boga. A skoro tak, to najlepszą 
rzeczą jest przyjąć ten Jego naj-
lepszy plan i Mu całkowicie za-
ufać – mówił podczas Eucha-
rystii. 
Ważną częścią uroczysto-
ści była obecność młodzie-
ży harcerskiej. W obchodach 
uczestniczyli między innymi 
harcerze z 13. Drużyny Star-
szoharcerskiej „Pochodnia” 
im. Tadeusza Iwanowskiego. 
Ich obecność była wyrazem 
szacunku dla historii, ale także 
praktyczną lekcją patriotyzmu 
i pamięci o poprzednich poko-
leniach. 
Nie mogło nas tu zabraknąć  
z dwóch powodów. Po pierwsze 
dlatego, że wychowanie patrio-
tyczne jest nieodłącznym ele-
mentem służby harcerskiej. Po 
drugie, w Bitwie Warszawskiej 
nasi przodkowie harcerze brali 
udział i winniśmy o tym pamię-
tać i oddać im hołd – podkreśla-
ła Dorota Woźniak, drużynowa 
13. DSH „Pochodni”. Harcerka 
zwróciła również uwagę na 
znaczenie bezpośredniego 

uczestnictwa młodych ludzi 
w uroczystościach patriotycz-
nych: W dzisiejszych czasach 
młodzi ludzie lepiej odbierają 
kontakt z kombatantami, czy 
udział w uroczystościach, które 
pokazują, jak wyglądały wyda-
rzenia historyczne, niż czytanie 
o tym w podręcznikach. Czynny 
udział w takich wydarzeniach na 
dłużej pozostaje w pamięci – do-
dała. 
Po zakończeniu Eucharystii 
uczestnicy przeszli pod obe-
lisk poświęcony Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu. Tam, 
przy dźwiękach Mazurka Dą-
browskiego, odbyło się uro-
czyste podniesienie flagi pań-
stwowej na maszt. Następnie 
rys historyczny Bitwy War-
szawskiej przedstawił Marek 
Szubiak ze Związku Piłsudczy-
ków Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zwieńczeniem oficjalnej części 
obchodów było złożenie wień-
ców i wiązanek kwiatów pod 
tablicą pamiątkową. Delegacje 
oddały w ten sposób hołd bo-
haterom walk o niepodległość 
i tym wszystkim, którzy swoją 
służbą przyczynili się do za-
chowania wolności Ojczyzny. 
Patriotyczny charakter obcho-

Fot. Joanna Ferens

z drugim człowiekiem. Może 
więc najważniejsze pytanie 
nie brzmi: ile kilometrów prze-
szliśmy? Może ważniejsze jest 
to, kim staliśmy się po drodze? 
Bo kiedy milknie ostatnia piel-
grzymkowa pieśń i każdy wraca 
do swojego domu, pozostaje coś, 
czego nie da się zmierzyć ani po-
liczyć: wspomnienie ludzi, któ-
rych spotkaliśmy, modlitwy, któ-

re wypowiedzieliśmy, intencje, 
które zanieśliśmy na Jasną Górę.  
I świadomość, że choć piel-
grzymka dobiegła końca, to naj-
ważniejsza jej część dopiero się 
zaczyna – w codziennym życiu. 
Bo na Jasną Górę idzie się no-
gami, ale wraca się z niej przede 
wszystkim sercem.

Paulina Zając

dów podkreślała także obec-
ność pocztów sztandarowych, 
przedstawicieli samorządu, 
biur poselskich, służb mun-
durowych, organizacji spo-
łecznych oraz mieszkańców. 
Było to spotkanie różnych po-
koleń, które połączyła pamięć  
o wspólnej historii. Bitwa War-
szawska, określana mianem 
„Cudu nad Wisłą”, rozegrała 
się w dniach 13–25 sierpnia 
1920 roku. Zwycięstwo Wojska 
Polskiego miało przełomowe 
znaczenie dla zachowania nie-
podległości Polski i zatrzymało 
pochód rewolucji bolszewic-

kiej na Zachód. Wspomnienie 
wydarzeń sprzed 106 laty sta-
ło się więc okazją do przypo-
mnienia ceny wolności oraz 
znaczenia służby dla Ojczyzny. 
15 sierpnia jest również Świę-
tem Wojska Polskiego. Data 
ta nawiązuje właśnie do zwy-
cięstwa nad bolszewikami w 
1920 roku i stanowi symbolicz-
ne połączenie współczesnych 
żołnierzy z tradycją polskiego 
oręża.

Joanna Ferens
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Święto plonów w Klątwach  
Rolnicy gminy Tyszowce podziękowali za tegoroczne plony

W niedzielę, 16 sierpnia, na Pla-
cu Targowym w Klątwach od-
były się Dożynki Gminne. Te-
goroczne święto plonów było 
okazją nie tylko do wspólnego 
świętowania i kultywowania 
lokalnych tradycji, ale także do 
refleksji nad wartością chleba, 
pracą rolnika i trudną sytuacją 
współczesnego gospodarstwa.  
Uroczystości rozpoczął trady-
cyjny korowód dożynkowy. 
Mszy św. w intencji rolników, 
przewodniczył ks. Arkadiusz 
Jakubczak. W homilii kapłan 
zwrócił uwagę na to, że dożynki 
są momentem, w którym czło-
wiek może spojrzeć na chleb 
zupełnie inaczej niż podczas 
zwykłego, codziennego posiłku. 
Jak zauważył, mając go na co 
dzień, nie zawsze zastanawia-
my się, ile pracy i troski potrze-
ba, aby znalazł się na naszych 
stołach. Jest w polskiej tradycji 
taki dzień, kiedy człowiek bierze 
do ręki bochenek chleba i patrzy 
na niego zupełnie inaczej. Ina-
czej niż na co dzień. Nie pyta, ile 
kosztuje. Patrzy z wdzięcznością 
– mówił ks. Arkadiusz Jakub-
czak i dodał: Ktoś pracował od 

Kinga Badowska

świtu do nocy, aby inni mogli od-
poczywać. Ktoś patrzył w niebo 
nie raz z nadzieją i niepokojem, 
czy dzisiaj popada, czy będzie do-
bra pogoda – podkreślał. Dlate-
go, jak zaznaczył, rozpoczęcie 
dożynek od Eucharystii ma 
szczególne znaczenie: Przyno-
simy przed ołtarz chleb i owoce 
ziemi. Ale tak naprawdę myślę, 
że przynosimy znacznie więcej – 
cały rok naszej pracy, zmęczenie, 
nieprzespane noce, troski, a tak-
że radość z tego, co jednak udało 
się zebrać. 
Ks. Jakubczak nawiązał rów-
nież do dawnych zwyczajów 
związanych z chlebem. Przy-
pomniał, że w wielu polskich 
domach, gdy chleb upadł na 
ziemię, podnoszono go i ca-
łowano, a przed rozkrojeniem 
bochenka czyniono na nim 
znak krzyża. Jak zauważył, 
choć dziś takie zwyczaje mogą 
wydawać się niektórym za-
pomniane, kryje się za nimi 
ważna lekcja: Człowiek, który 
szanuje każdą kromkę chleba, 
potrafi uszanować ręce, które na 
ten chleb pracowały. O szacunku 
do rolnika nie możemy mówić 

tylko podczas dożynek, podać 
rękę gospodarzowi, pochwalić 
piękny wieniec i zrobić zdjęcie. 
Rolnikowi należy się uczciwość 
każdego dnia – dodawał. Wła-
śnie ten szacunek do chleba  
i pracy rolnika stał się jednym 
z najważniejszych przesłań te-
gorocznej homilii. 
Po wspólnej modlitwie przy-
szedł czas na oficjalne wy-
stąpienia. Podczas uroczy-
stości nie zabrakło rozmowy  
o problemach, z którymi na co 
dzień mierzą się gospodarze. 
Burmistrz Tyszowiec Robert 
Bondyra zwrócił uwagę przede 
wszystkim na kwestię opłacal-
ności produkcji rolnej. Coraz 
częściej słyszę, że w 2026 roku 
ostatni raz obsiejemy te pola, 
a wiele gospodarstw nie będzie 
stać na dalszą produkcję – mó-
wił burmistrz. Robert Bondy-
ra podziękował rolnikom za 
ich wytrwałość i poświęcenie. 
Dziś chcę powiedzieć, że jestem  
z wami całym sercem – podkre-
ślił. Słowa uznania dla gospo-
darzy popłynęły również od 
władz województwa lubelskie-
go. Po części oficjalnej przy-

szedł czas na wspólne święto-
wanie. Jednym z ważniejszych 
punktów programu był kon-
kurs na najpiękniejszy wieniec 
dożynkowy. Dokładnie przygo-
towane kompozycje przypomi-
nały o bogatej tradycji święta 
plonów i były wyrazem pracy 
oraz zaangażowania lokalnych 
społeczności. Nie zabrakło tak-
że występów artystycznych 
oraz tradycyjnych potraw przy-
gotowanych przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich i Kluby Seniora. 
Tegoroczne Dożynki Gmin-
ne w Klątwach były więc nie 
tylko podsumowaniem tego-

rocznych żniw. Stały się rów-
nież okazją do przypomnienia 
wartości, o których łatwo zapo-
mnieć w codziennym pośpie-
chu – wdzięczności za chleb, 
szacunku dla ludzkiej pracy  
i pamięci o tych, którzy każ-
dego dnia troszczą się o to, by 
tego chleba na naszych stołach 
nie zabrakło. Bo jak przypo-
mniał podczas Eucharystii ks. 
Arkadiusz Jakubczak – chleb 
nie jest tylko towarem. Jest 
owocem ludzkiej pracy i zna-
kiem Bożego błogosławień-
stwa.

Kinga Badowska
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Rolnicze święto pełne tradycji i radości  
Dożynki Powiatu Tomaszowskiego w Telatynie   

W niedzielę, 6 września 2026 
roku, Kompleks Sportowy 
w Telatynie stał się miej-
scem wyjątkowego spotkania 
mieszkańców całego powiatu 
tomaszowskiego. To właśnie 
tutaj odbyły się tegoroczne 
Dożynki Powiatowe – święto 
będące podziękowaniem za 
tegoroczne plony oraz wyra-
zem uznania dla ciężkiej i wy-
magającej pracy rolników.
Wydarzenie zostało zorganizo-
wane wspólnie przez Powiat 
Tomaszowski oraz Gminę Tela-
tyn. Uroczystości zgromadziły 
licznych mieszkańców, przed-
stawicieli samorządu, parla-
mentarzystów, duchowieństwo, 
przedstawicieli instytucji oraz 
zaproszonych gości. Słoneczna 
pogoda, bogaty program i wy-
jątkowa atmosfera sprawiły, że 
tegoroczne święto plonów było 
okazją nie tylko do podzięko-
wania rolnikom, ale również do 
wspólnego świętowania. 

Uroczysty korowód 
i dziękczynienie za plony

Świętowanie rozpoczęło się od 
zbiórki delegacji dożynkowych  
i uroczystego korowodu. Na cze-
le barwnego pochodu stanęli 
starostowie dożynek – Joanna 
Sławińska z Nowosiółek oraz 
Amadeusz Mielniczuk z Kryszy-
na. Delegacje reprezentujące po-
szczególne gminy powiatu przy-
niosły pięknie wykonane wieńce 
dożynkowe, będące symbolem 
urodzaju, wdzięczności za plo-
ny i szacunku dla pracy na roli. 
Centralnym punktem oficjalnej 
części wydarzenia była uroczy-
sta polowa Msza Święta dzięk-
czynna, którą w koncelebrze 
odprawili ks. Jerzy Truś z parafii 
w Nabrożu, ks. Andrzej Bastrzyk 
z Żulic oraz ks. Paweł Badach  
z Nowosiółek. Podczas nabożeń-
stwa poświęcony został chleb 
upieczony z tegorocznych zbio-
rów oraz dożynkowe wieńce. 

Odznaczeni rolnicy, Fot. Starostwo Powiatowe TL

Fot. Starostwo Powiatowe TL

Po zakończeniu liturgii odbył się 
tradycyjny obrzęd dzielenia się 
chlebem. Starosta Tomaszowski 
Henryk Karwan oraz Wójt Gmi-
ny Telatyn Dariusz Kozłowski, 
wspólnie ze starostami dożynek 
podzielili chleb wśród zgroma-
dzonych mieszkańców, symbo-
licznie dzieląc się owocami tego-
rocznych zbiorów. 
Tegoroczne Powiatowe Święto 
Plonów objął Honorowym Pa-
tronatem Prezydent Rzeczypo-
spolitej Polskiej Karol Nawrocki. 
W Jego imieniu okolicznościowy 
list do uczestników uroczystości 
odczytał Tomasz Zieliński, Poseł 
na Sejm RP. 

Konkurs 
na najpiękniejszy wieniec

Jednym z najbardziej wyczeki-
wanych punktów programu był 
konkurs na najpiękniejszy wie-
niec dożynkowy. Misternie wy-

konane kompozycje zachwycały 
różnorodnością, pomysłowością 
oraz dbałością o szczegóły. Każdy 
z wieńców był nie tylko dziełem 
artystycznym, ale także wyrazem 
przywiązania do tradycji i kultury 
polskiej wsi. 
W kategorii wieńca tradycyjne-
go pierwsze miejsce zajęło KGW 
w Niemirówku-Kolonii, drugie 
KGW w Grabowicy, a trzecie KGW 

w Jarczowie. W kategorii wień-
ca współczesnego zwyciężyło 
KGW w Rokitnie. Drugie miejsce 
zdobyło KGW w Telatynie II, na-
tomiast trzecie Koło Gospodyń 
Wiejskich „Melodia” w Klątwach. 
Wszystkim laureatom i uczest-
nikom konkursu należą się 
serdeczne gratulacje za talent, 
cierpliwość oraz ogromne ser-
ce włożone w pielęgnowanie tej 
pięknej tradycji. 

„Z pola do stołu” 
– lekcja historii

Wyjątkowym elementem te-
gorocznych dożynek był pokaz 
dawnych żniw „Z pola do stołu”, 
przygotowany przez Stowarzy-
szenie Moje Nowosiółki. Dzię-
ki rekonstruktorom ubranym  
w tradycyjne stroje uczestnicy 
mogli przenieść się w lata 20. XX 
wieku i zobaczyć, jak wyglądała 
praca na roli w czasach, gdy nie-

mal każdy etap produkcji żywno-
ści wymagał ogromnego wysiłku 
i zaangażowania. Pokaz był nie 
tylko atrakcyjną częścią progra-
mu, ale również swoistą lekcją 
historii. Przypomniał, jak trudną 
drogę musiano dawniej przejść, 
aby z pola na stół trafił najważ-
niejszy symbol dożynek – chleb. 

„Zasłużony dla Rolnictwa”
Dożynki są także wyjątkowym 
momentem, aby podziękować 
osobom, które swoją codzien-
ną pracą i zaangażowaniem 
przyczyniają się do rozwoju rol-
nictwa. Podczas uroczystości 
wręczono odznaki honorowe 
„Zasłużony dla Rolnictwa”. 
Wyróżnienia otrzymali: Lucy-
na Kogut, Marzena Kłak, Żaneta 
Karczmarczuk, Liliana Kliszcz, 
Jadwiga Mac, Sławomir Puka-
luk, Przemysław Kuzdra, Adam 
Świder, Roman Pieprzowski, 
Stanisław Furman, Leszek Har-
czuk, Tomasz Sławiński, Jacek 
Pryciuk, Wiesław Gancarz, Bar-
tłomiej Bednarczyk, Wiesław 

Pasieczny, Tomasz Semczuk, 
Dariusz Brodowski, Krystian 
Bodeńko, Jacek Pitura, Andrzej 
Ratyna oraz Paweł Pastuszek. 
Wyróżnionym serdecznie gratu-
lujemy i dziękujemy za trud, wy-
trwałość oraz oddanie pracy na 
rzecz rolnictwa. 
Regionalne smaki i atrakcje 

dla całych rodzin
Dożynki Powiatowe były rów-
nież okazją do wspólnego spę-
dzenia czasu, rozmów i pozna-
wania regionalnych tradycji. Na 
terenie Kompleksu Sportowego 
pojawiły się liczne stoiska przy-
gotowane przez Koła Gospodyń 
Wiejskich, instytucje i rękodziel-
ników. Nie zabrakło tradycyjnych 
potraw, domowych wypieków 
oraz regionalnych smaków. 
Wyjątkową atrakcją był pokaz go-
towania na żywo w wykonaniu 
Karola Kusa, który przygotował 
dla uczestników dużą porcję aro-
matycznej potrawy z dziczyzny. 
Na najmłodszych czekały nato-
miast animacje, gry, zabawy oraz 
dmuchane zjeżdżalnie. 

Muzyczne 
zakończenie święta

Po części oficjalnej przyszedł 
czas na wspólne świętowanie. 
Na scenie zaprezentowały się lo-
kalne zespoły i wykonawcy, któ-
rzy zadbali o wyjątkową oprawę 

artystyczną. Wieczorny program 
muzyczny dostarczył publiczno-
ści wielu emocji. Uczestnicy ba-
wili się przy występach zespołów 
Imperium, Masters oraz 4HE-
VEN. Muzyka, wspólne śpiewa-
nie i taniec stworzyły atmosferę 
prawdziwego święta, a zabawa 
trwała do późnych godzin wie-
czornych. 
Tegoroczne Dożynki Powiatu 
Tomaszowskiego w Telatynie 
były wyjątkowym połączeniem 
tradycji, wdzięczności za plony 
i radosnego świętowania. Był 
to dzień, w którym szczególnie 
mocno wybrzmiały wartości 
związane z pracą, wspólnotą 
i szacunkiem dla polskiej wsi. 
Serdeczne podziękowania kie-
rujemy do rolników, mieszkań-
ców, delegacji dożynkowych, 
Kół Gospodyń Wiejskich, zespo-
łów artystycznych, organizato-
rów, partnerów, instytucji oraz 
wszystkich osób, które przyczy-
niły się do przygotowania tego 
wydarzenia. 
Dzięki Wam święto plonów  
w Telatynie było pięknym spo-
tkaniem tradycji, wdzięczności, 
wspólnoty i radości.

Starostwo Powiatowe
w Tomaszowie Lubelskim

Fot. Starostwo Powiatowe TL

Fot. Starostwo Powiatowe TL
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Akcja „Bezpieczny Maluch” w Biłgoraju
Rower, zabawa, nauka, a przede wszystkim bezpieczeństwo 

W wyjątkowym pikniku rower-
kowym uczestniczyły dzieci ze 
żłobków i klubów dziecięcych 
z Biłgoraja oraz powiatu biłgo-
rajskiego. Odbył się on 21 sierp-
nia na obiektach Powiatowego 
Centrum Sportu w Biłgoraju. 
Najmłodsi, poprzez zabawę  
i aktywność, poznawali podsta-
wowe zasady ruchu drogowe-
go.
Wydarzenie zostało zorganizo-
wane przez Powiatowe Centrum 
Sportu w Biłgoraju, Komendę 
Powiatową Policji w Biłgoraju, 
Wojewódzki Ośrodek Ruchu 
Drogowego w Zamościu, Powiat 
Biłgorajski oraz Stowarzyszenie 
BKS Biłgoraj. Akcja wpisuje się 
w szerszy projekt realizowany  
w ramach programu „Bezpieczna 
Polska Lokalnie”, finansowany 
przez Narodowy Instytut Wolno-
ści i Polsko-Amerykańską Fun-
dację Wolności. 
Na terenie PCS przygotowano 
specjalny tor rowerowy, na któ-
rym dzieci mogły w bezpiecz-
nych warunkach ćwiczyć prawi-
dłowe zachowania i poznawać 
zasady obowiązujące na drodze. 
Jak podkreślał dyrektor Powia-

towego Centrum Sportu w Bił-
goraju Stanisław Cieślak, pomysł 
połączył przygotowanie do ak-
tywności rowerowej z edukacją 
najmłodszych: Dziś, oprócz tego, 
że jest tutaj głośno i wesoło, jest 
również bardzo bezpiecznie. W ra-
mach przygotowania do naszego 
corocznego rajdu rowerowego  
w Puszczy Solskiej postanowiliśmy 
zorganizować akcję „Bezpieczny 
Maluch”. Tor, który stworzyliśmy, 
ma być połączeniem zabawy oraz 
poznania wszystkich zasad obo-
wiązujących na drodze – mówił. 
Organizatorzy zwracali uwagę, 
że edukacja dotycząca bezpie-
czeństwa powinna rozpoczy-
nać się jak najwcześniej. Renata 
Socha, koordynator projektu, 
podkreślała, że właśnie dlatego 
działania skierowano do dzie-
ci, które dopiero rozpoczynają 
swoją przygodę z ruchem drogo-
wym: Przystąpiliśmy do programu 
„Bezpieczna Polska Lokalnie”, reali-
zowanego w ramach Narodowego 
Instytutu Wolności i Polsko-Ame-
rykańskiej Fundacji Wolności, aby 
promować bezpieczeństwo i roz-
począć edukację od najmłodszych. 
Projekt potrwa do końca 2026 

roku. Tego typu nawyki powinni-
śmy wdrażać już w okresie żłobko-
wym, by dzieci oswoiły się z przepi-
sami – wyjaśniała. 
Ważnym elementem wyda-
rzenia była obecność funkcjo-
nariuszy biłgorajskiej Policji. 
Komendant Powiatowy Policji  
w Biłgoraju insp. Artur Deryło 
zwracał uwagę, że prawidłowe 
zachowania na drodze, odpo-
wiednie wyposażenie oraz zna-
jomość podstawowych zasad 
bezpieczeństwa warto kształto-
wać już od pierwszych lat życia. 
Piknik miał charakter nie tylko 
edukacyjny, ale również rekre-
acyjny. Dzieci mogły aktywnie 
spędzić czas, korzystając z przy-
gotowanego toru i rowerków,  
a nauka zasad ruchu drogowego 
odbywała się poprzez ruch, za-
bawę i bezpośrednie doświad-
czenie. Dzięki temu najmłodsi 
uczestnicy mogli w przystępny 
sposób oswoić się z sytuacjami, 
z którymi w przyszłości spotkają 
się na drodze. 
Wydarzenie było zapowiedzią 
kolejnych inicjatyw na terenie 
powiatu biłgorajskiego.

Joanna Ferens Fot. Joanna Ferens

R E K L A M A
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Senioriada w Krynicach  
Zabawa, integracja i wspólne świętowanie

Wspólna zabawa, aktywność  
i wiele powodów do uśmie-
chu towarzyszyły drugiej edy-
cji Gminnej Senioriady w Kry-
nicach. Wydarzenie odbyło 
się w niedzielę, 2 sierpnia, na 
placu przy Altanie Parkowej, 
gromadząc seniorów z gminy 
Krynice oraz gości z Klubu Se-
niora z Horyńca-Zdroju.  
Głównym celem wydarzenia 
była integracja i aktywizacja 
seniorów, a także stworze-
nie przestrzeni do wspólnego 
spędzenia czasu. Druga edy-
cja Senioriady miała znacznie 
bogatszy program niż ubiegło-
roczne spotkanie, które miało 
bardziej kameralny charakter. 
Na uczestników czekały między 
innymi konkurencje sporto-
wo-rekreacyjne przygotowane  
„z przymrużeniem oka”, warsz-
taty kreatywno-artystyczne 
oraz występy muzyczne. Na 
scenie pojawił się zespół „Har-
monia” z Tomaszowa Lubel-
skiego oraz Tyszowiecka Kapela 
Biesiadna „Aknowi”. Po części 
artystycznej uczestnicy mogli 
wspólnie bawić się podczas za-

Fot. Kinga Badowska

bawy tanecznej z zespołem 
„Limit”. Nie zabrakło również 
kulinarnych akcentów. Klub Se-
niora w Krynicach przygotował 
dla uczestników lokalne specja-
ły. Organizatorzy pomyśleli tak-
że o najmłodszych – dla dzieci 
przygotowano między innymi 
dmuchaną zjeżdżalnię. 
Ważnym elementem tegorocz-
nej Senioriady było spotkanie 
seniorów z Krynic i Horyńca
-Zdroju. Wydarzenie stało się 
okazją do nawiązania bliższej 
współpracy między obiema 
społecznościami. Podczas Se-
nioriady podpisano porozumie-
nie pomiędzy Radami Seniorów 
z obu gmin. Ma ono umożliwić 
wymianę doświadczeń i reali-
zację kolejnych wspólnych ini-
cjatyw. Jacek Wiśniewski, wójt 
gminy Krynice, podkreślał, że 
aktywność seniorów jest jed-
nym z powodów do dumy dla 
lokalnej społeczności. Seniorzy 
angażują się w życie kulturalne 
i społeczne gminy, uczestniczą 
w organizacji wydarzeń, wystę-
pują podczas uroczystości i re-
prezentują gminę m.in. w czasie 

dożynek. Myślę, że taki wzór trze-
ba czerpać od naszych seniorów 
– mówił wójt, zwracając uwagę 
na ich energię, pomysłowość  
i chęć działania. Jak zaznaczył, 
inicjatywy podejmowane przez 
seniorów są ważną częścią życia 
gminy. 
O tym, jak wiele daje seniorom 
wspólna aktywność, mówił 
także Andrzej Hordyj, prze-
wodniczący Klubu Seniora  

w Krynicach. Jak podkreślał, 
działalność klubu pozwala oso-
bom starszym wyjść z domu, 
spotkać się z innymi i aktyw-
nie spędzać czas. Klub Seniora  
w Krynicach systematycznie się 
rozwija. Początkowo należały 
do niego 22 osoby, dziś jest ich 
już 52. Członkowie angażują się 
w organizację wydarzeń i podej-
mują kolejne inicjatywy na rzecz 
lokalnej społeczności. 

Chodzi o to, żeby się spotkać, 
żeby coś się działo – podkreślał 
Andrzej Hordyj, wskazując, że 
takie działania mają szczególne 
znaczenie dla osób starszych, 
które dzięki nim mogą pozostać 
aktywne i mieć kontakt z inny-
mi mieszkańcami. Spotkanie 
połączyło aktywność, kulturę  
i integrację.

Kinga Badowska

R E K L A M A
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Tradycyjnie, smacznie, zdrowo 
Gryczane i mączne tradycje w Gminie Księżpol

Tradycyjne receptury, lokalne 
produkty i wspólne gotowa-
nie stały się okazją do spo-
tkania mieszkańców Gminy 
Księżpol. W ramach projek-
tu „Aktywna wieś” odbył się 
cykl warsztatów kulinarnych 
„Gryczane i mączne tradycje”, 
podczas których członkowie 
klubów seniora poznawali  
i przypominali sobie dawne 
przepisy, przygotowując po-
trawy charakterystyczne dla 
lokalnej kuchni.
Pierwsze spotkanie odbyło się  
11 sierpnia w Wiejskim Domu 
Kultury w Majdanie Starym. 
Członkinie Klubu Seniora „Bal-

Fot. Joanna Ferens

lada” przygotowały gołąbki z ka-
szy gryczanej oraz proziaki. Była 
to okazja do przypomnienia po-
traw, które przez lata pojawia-
ły się na stołach mieszkańców,  
a dziś coraz częściej wracają  
w nowej odsłonie. Kolejne 
warsztaty odbyły się 21 sierpnia 
w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Księżpolu. Tym razem Klub 
Seniora „Jabłoń” przygotował 
pieroga gryczanego, korowaja 
oraz drożdżowe bułeczki z róż-
nymi nadzieniami. Uczestnicz-
ki nie tylko wspólnie gotowały  
i piekły, ale także dzieliły się 
doświadczeniami i przepisa-
mi. W naszej gminie odbywa się 

cykl warsztatów kulinarnych i są 
to warsztaty nawiązujące do po-
traw i produktów tradycyjnych. 
Już odbyły się warsztaty w Maj-
danie Starym. Panie przygoto-
wywały tradycyjne hołubce albo 
łubce, czyli takie postne gołąbki 
z kiszonych liści kapusty i kaszy 
gryczanej. Robiły już smalczyk 
tradycyjny, a podczas kolejnych 
warsztatów panie z Klubu Seniora 
„Jabłoń” w Księżpolu przygotowy-
wały wyroby mączne i gryczane, 
między innymi pieróg gryczany 
i drożdżowe bułki z różnym na-
dzieniem – mówiła Natalia Kyc, 
dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Księżpolu. Jak pod-
kreślali organizatorzy, jednym  
z najważniejszych celów projek-
tu było zachowanie kulinarnego 
dziedzictwa regionu. Tradycyj-
ne potrawy są bowiem częścią 
lokalnej tożsamości i sposobem 
przekazywania wiedzy młod-
szym pokoleniom. W gminie 
Księżpol bardzo dbamy o to, żeby 
tradycja i tradycyjna kuchnia 
księżpolska, majdańska i naszych 
okolicznych wsi była podtrzymy-
wana. Staramy się przy każdej 
okazji przygotowywać i często-
wać tymi specjałami – zaznacza-

ła Natalia Kyc. Gmina może po-
chwalić się również produktami 
wpisanymi na ministerialną listę 
produktów tradycyjnych. Dzięki 
staraniom Gminnego Ośrodka 
Kultury w Księżpolu znalazły 
się na niej krężałki księżpolskie 
oraz kulasza z Księżpola. Lokal-
nym kulinariom poświęcono 
również folder promocyjny za-
wierający informacje o produk-
tach i tradycyjnych przepisach. 
Goście zazwyczaj są zachwyceni 
naszymi smakami. Mówią, że po-
mimo tego, że są to potrawy bar-
dzo proste, z kilku podstawowych 

składników, takich jak mąka, wa-
rzywa, oleje, owoce czy grzyby 
leśne, są bardzo smaczne i bardzo 
na czasie. Można powiedzieć, że 
są ekologiczne i zdrowe  – dodała 
dyrektor GOK. Finałem projektu 
były dożynki gminy Księżpol, 
które odbyły się 23 sierpnia na 
placu przed Gminnym Ośrod-
kiem Kultury w Księżpolu. Pod-
czas wydarzenia zaprezentowa-
no efekty warsztatów, odbyła 
się degustacja przygotowanych 
specjałów oraz pokaz produk-
tów tradycyjnych. 

Joanna Ferens

R E K L A M A

Fot. Joanna Ferens
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Powrót do szkolnej rzeczywistości po wakacjach 

Nowy rok szkolny to dla dzieci 
i rodziców czas nie tylko wy-
zwań, ale i obaw. Wymaga od-
budowania codziennej rutyny, 
organizacji i logistyki oraz za-
dbania o dobry stan psychicz-
ny i emocjonalny. 
Odpowiednie przygotowanie 
może pomóc wejść pewnym 
krokiem w nowy roku szkolny. 
Oto kilka wskazówek i porad, 
które mogą ułatwić dzieciom  
i rodzicom powrót do codzien-
ności, aby nie była stresującym 

wyzwaniem, a spokojnym cza-
sem rozpoczęcia nauki. 

Regulacja snu 
Jedną z pierwszych wskazówek 
jest samodyscyplina dziecka  
i rodzica przy regulowaniu snu. 
Dobrym sposobem wprowa-
dzania zmian jest stopniowe 
przesuwanie godziny, o której 
dziecko powinno kłaść się spać, 
a także stopniowe przyzwycza-
janie go do porannego wstawa-
nia o stałych porach. Warto za-
dbać o to, by dziecku zapewnić 

R E K L A M A

Powrót do szkoły 

odpowiednią liczbę godzin snu 
dopasowaną do wieku. 

Odpowiednia dieta
Powrót do szkoły to także ideal-
ny moment, aby uporządkować 
dietę dziecka i nawyki żywie-
niowe poprzez wprowadzenie 
stałych posiłków w ciągu dnia. 
Regularne jedzenie od 3 do 5 po-
siłków dziennie, pomoże dziec-
ku  zapobiec spadkom energii 
oraz poprawi jego kondycję, któ-
ra jest bardzo istotna dla rozwo-
ju młodego człowieka. Ważne 
jest, aby posiłki zostały ustalo-
ne na cały tydzień i jedzone bez 
pośpiechu. Szczególnie należy 
zwrócić uwagę na obiady. To 
zastrzyk energii i siły do dalszej 
pracy i nauki w ciągu dnia. Plan 
codziennej diety pomoże w or-
ganizacji czasu nie tylko dziec-
ku, ale i rodzicom. 

Nauka samodzielności
Ważnym elementem powrotu 
do codziennej rutyny szkolnej 
jest przyzwyczajanie dziecka do 
samodzielności. Wspólna nauka 
pakowania plecaka wieczorem 
przed kolejnym dniem szkoły, 
to dobry trening samodzielno-
ści i odpowiedzialności. Pomaga 
uniknąć stresujących i nerwo-

wych sytuacji związanych z szu-
kaniem przyborów szkolnych, 
czy podręczników o poranku. 
Właściwa motywacja i rozmowa

Kolejną wskazówką pomaga-
jącą w przygotowaniu dziec-
ka do szkoły jest rozmowa. To 
na rodzicu spoczywa odpo-
wiedzialność, aby rozmawiać  
z dzieckiem o jego obawach  
i wątpliwościach. To rodzic po-
winien zadawać pytania i uważ-
nie słuchać tego, co niepokoi  
i martwi dziecko. Równie waż-
nym elementem wsparcia jest 
umiejętne motywowanie do 
nauki, bez nadmiernej presji  
o efekty i zbyt wysokich oczeki-
wań. Warto pamiętać, że szkoła 
to nie tylko miejsce do nauki, 
ale także rozwoju, nawiązywa-
nia przyjaźni, czy realizowania 
pasji dziecka. 

Oswajanie z otoczeniem
Ważnym elementem wdraża-
nia dziecka w nowy etap szkol-
ny jest przyzwyczajanie go do 
otoczenia, w którym będzie 
się uczyć i funkcjonować. Jeśli 
dziecko idzie pierwszy raz do 
szkoły lub ją zmienia, rodzic po-
winien się wybrać wraz z dziec-
kiem na spacer, aby oswoiło się  

z przestrzenią związaną z okolicą 
szkoły. Dobre rozeznanie miejsca 
do którego będzie uczęszczać, 
pozwoli zarówno dziecku jak  
i rodzicom na unikniecie stresu-
jących sytuacji, czy buntu dziecka 
spowodowanego nową rzeczy-
wistością i nieznaną przestrzenią. 

Odnawianie kontaktów
Wspólnie z dzieckiem zapla-
nujcie spotkania ze znajomy-
mi, rodziną, przyjaciółmi czy 
rówieśnikami. Czas na zabawę  
i wzmacnianie więzi to podstawa 
dobrych relacji międzyludzkich.
Powrót do szkoły jest sytuacją 
trudną, pełną wyzwań i obaw. 
Wymaga nie tylko organizacji 
czasu, ale i zmiany codziennej 
rutyny. Bardzo ważne jest przy-
gotowanie  dziecka do różnych 
wyzwań, jakie niesie nowy rok 
szkolny. Nie zrażajmy się po-
czątkową niechęcią, spadkiem 
koncentracji czy uwagi u dziecka. 
Naturalne są również napięcia 
emocjonalne i nieśmiałość mło-
dego człowieka. Pamiętajmy, że 
odpowiednie przygotowanie do 
pierwszego dzwonka to droga do 
sukcesu. 

Natalia Nowaczewska
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Wrzesień w Zamościu
Wrzesień to pierwszy  
z jesiennych miesięcy. Od po-
czątku września dni są już zde-
cydowanie krótsze. W Zamo-
ściu pierwszego września dzień 
trwa 13 godzin i 34 minuty,  
a pod koniec tego miesiąca, 
w ostatnim dniu września, 
dzień trwa już tylko 11 godzin  
i 45 minut. 
Mimo krótkiej operacji sło-
necznej we wrześniu czę-
sto jest jeszcze słonecznie  
i bardzo ciepło. 
Pogoda w tym miesiącu dostar-
cza wielu pozytywnych doznań 
i wrażeń estetycznych związa-
nych z występowaniem poran-
nych lub wieczornych mgieł 
oraz paletą zmieniających się 
barw liści roślin, rosnących  
w lasach, sadach i ogrodach. 
Często pogoda we wrześniu za-
chęca do różnych aktywności 
na świeżym powietrzu. W okre-
sie ostatnich pięćdziesięciu lat 
temperatura powietrza zmie-

niała się w zakresie od 10,2oC 
w 1996 roku, do 17,9oC w 2024. 
Średnia wartość tego elementu 
wynosiła 13,6oC. 
Linia trendu temperatury po-
wietrza wskazuje, że na prze-
strzeni od 1976 do 2025 r. we 
wrześniu wartość średniej tem-
peratury powietrza wzrosła 
o blisko 3oC. W Zamościu, we 
wrześniu obserwujemy istotne 
z roku na rok zmiany wartości 
sum opadów atmosferycznych. 
Mimo tego, że najmniej 0,8 mm 
opadów zanotowano w 2006 
roku, a najwięcej 144,2 mm  
w 2007 roku, to linia trendu 
opadów pozostaje na poziomie 
wartości średniej 56,7 mm. 
Przeciętnie we wrześniu  
w Zamościu występuje 12 dni  
z deszczem, 2 dni z burzą, 5 dni 
z mgłą i 14 dni z rosą.

Dr hab. Andrzej Samborski
prof. A.Z. 

BAMBINI

 Rys. Dr hab. Andrzej Samborski

R E K L A M A

Od pierwszych kroków do wielkich możliwości

Bambini to kompleks pla-
cówek edukacyjnych, który 
wspiera dzieci od pierwszego 
roku życia aż do ukończenia 
szkoły podstawowej. Ofe-
rujemy żłobek, przedszkole  
i szkołę podstawową, dbając 
o indywidualne podejście, ka-
meralną atmosferę, bezpie-
czeństwo oraz bogaty program 
zajęć dodatkowych.  
Już w żłobku wspieramy har-
monijny rozwój najmłodszych 
poprzez zajęcia ruchowe, ryt-
miczne, plastyczne i senso-
ryczne. W przedszkolu oferta 
jest rozszerzana o różnorodne 
zajęcia edukacyjne, językowe, 
sportowe, artystyczne i rozwi-
jające logiczne myślenie. Dzieci 
uczą się języka angielskiego już 
od trzeciego roku życia, a pięcio-  
i sześciolatki poznają również 

język hiszpański. Mogą rozwijać 
swoje zainteresowania podczas 
zajęć tanecznych, ruchowych, 
sportowych, karate, nauki jazdy 
na rolkach, szachów, programo-
wania i kodowania z wykorzy-
staniem klocków LEGO, a także 
licznych zajęć plastycznych, 
manualnych i sensorycznych. 
Nasze placówki mają charakter 
integracyjny. Tworzymy prze-
strzeń, w której każde dziecko 
otrzymuje wsparcie dostoso-
wane do swoich indywidu-
alnych potrzeb i możliwości. 
Prowadzimy mało liczne grupy 
specjalne, liczące maksymalnie 
pięcioro dzieci, oraz zapewnia-
my szeroką ofertę zajęć wspo-
magających rozwój i zajęć te-
rapeutycznych. Dysponujemy 
bogatą bazą dydaktyczną i spe-
cjalistycznym zapleczem, obej-

mującym między innymi sale 
integracji sensorycznej, Salę Do-
świadczania Świata, możliwość 
prowadzenia treningów bio-
feedback oraz terapię metodą 
Tomatisa, wspierającą rozwój 
umiejętności słuchowych. Nad 
rozwojem dzieci czuwa zespół 
doświadczonych specjalistów: 
psychologów, neurologopedów, 
pedagogów specjalnych, tera-
peutów integracji sensorycznej 
oraz innych osób wspierających 
dzieci z różnymi trudnościami  
i niepełnosprawnościami. Szko-
ła Podstawowa Bambini to 
miejsce, w którym wysoka ja-
kość edukacji łączy się z indywi-
dualnym podejściem do ucznia. 
Kameralne klasy liczą maksy-
malnie dwadzieścioro uczniów, 
dzięki czemu nauczyciele mogą 
poświęcić każdemu dziecku 

więcej uwagi. Prowadzimy rów-
nież klasy specjalne dla dzieci  
z różnymi niepełnosprawno-
ściami. Program nauczania zo-
stał rozszerzony o pięć godzin 
języka angielskiego tygodniowo 
oraz naukę języka hiszpańskie-
go już od klasy pierwszej. Oferu-
jemy także zajęcia fakultatywne 
przygotowujące do egzaminu 
ósmoklasisty oraz bogaty wy-
bór zajęć rozwijających, podzie-
lonych na obszary artystyczne, 
sportowe i techniczne. Ucznio-
wie mogą rozwijać swoje pasje 
między innymi podczas zajęć 
z tenisa, karate, kimbo, wo-
kalu, teatru, mediów, plastyki  
i rękodzieła, w tym malowania, 
makramy oraz różnorodnych 
prac manualnych. Największą 
wartością Bambini są relacje. 
Cieszymy się, że wielu na-
szych wychowanków pozostaje  
z nami od żłobka aż do ukończe-
nia ósmej klasy. Taka ciągłość 
pozwala nam dobrze poznawać 

dzieci, obserwować ich rozwój, 
wspierać ich talenty i potrze-
by oraz budować trwałe relacje 
oparte na bliskości, zaufaniu  
i poczuciu bezpieczeństwa. 
Dzięki temu tworzymy wy-
jątkową, rodzinną atmosferę,  
w której dzieci czują się waż-
ne, zauważone i akceptowane. 
Bambini to nie tylko żłobek, 
przedszkole i szkoła. To spójna 
społeczność, w której dzieci roz-
wijają swoje możliwości, odkry-
wają pasje, uczą się samodziel-
ności i z radością przygotowują 
się do kolejnych etapów życia.
Zapraszamy do kontaktu. 
Żłobek i Przedszkole: ul. Marii 
Konopnickiej 36, Biłgoraj, tel. 
730 832 727 (Dyrektor), 790 495 
337 (sekretariat); email: bambi-
ni.za@wp.pl 
Szkoła: ul. Włosiankarska 13, 
Biłgoraj, tel: 730 832 727 (Dyrek-
tor), 695 709 074 (sekretariat); 
email: kontakt@lokujwprzy-
szlosc.pl
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